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WEŹ SYNU SZAL

Tomasz Gluziński

noc dzisiaj chłodna
weź synu szal

•przez wrzosowiska odludzia
pod siną żyletką księżyca
taka poezja wzrusza

i, otwórzcież krzesno matko
wiarę niesiemy otwórzcie

bestia łańcuchem szarpie
święta panienka z ryngrafu
w milczące ćwieki spogląda

otwórzcie biało czerwonym
matko chrzestna otwórzcie

drzewo o drzewo łomoce
bestia łańcuchem szarpie

białoczerwonym- na piersiach
kołysze się święta panienka

już włosy kostek sięgają
; matka od sznura niebieska

noc dzisiaj chłodna

przez wrzosowiska odludzia
pod siną żyletką księżyca
taka poezja wzrusza

Adoracja przy grobie Pana Jezusa w Wiel­
kim tygodniu w Chochołowie.
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CHICAGO
Działalność zespołu
"Giewont”

Wiadomo już chyba wszystkim,
ze miasto Chicago jest najwięk­
szym skupiskiem polonii amery­
kańskiej, a w tym i górali pod­
halańskich.' Pisaliśmy już nie­
jednokrotnie, że istnieje na te­
renie Chicago przeszło 10 kół

i klubów Zw. Podhalan, w których
zawsze się coś dzieje: bale,
“pikniki”, zabawy towarzyskie,
stoliczkowe, instalacje, itp.

Do najgłośniejszych kół Zw.

Podh. ostatnio należy chyba Klub

Odrowęż, Koło nr. 23 Z.P. w Am.
ze swoim zespołem "Giewont”. W

ubiegłym roku zespół "Giewont”

grał trzykrotnie z wielkim powo­
dzeniem sztukę ludowę

“

J anosik”.
Nie dosyć tego... prócz mniej­
szych występów, zespół ten w

ubiegłym roku popisywał się dwu­
krotnie tańcami, śpiewami i mu­
zykę góralskę na programie tele­
wizyjnym. W tym roku dn. 7 lu­
tego zespół “Giewont” również

pięknie reprezentował tańce gó­
ralskie na programie telewizyj­
nym (Channel 11 w Chicago), gdzie
odbywały się międzynarodowe po­
kazy tańców ludowych.

Wszystko się to dzieje dzięki
zabiegom i staraniom prezesa
Michała Cieśli i p. Franciszka

Lasia.

Występ zespołu
Wł. Zaryckiego

Kiedy mówimy o występach na

programach telewizyjnych górali
chicagowskich, musimy nie pomi-
nęć, że w ubiegłym roku dn. 14

czerwca na programie R. Lewan­
dowskiego (Channel 26, Station

WCTU w Chicago) miał miejsce wy­
stęp mniejszego ale dobranego
Zespołu Pieśni i Tańca, którym
kierował znakomity muzyk góral­
ski, Władysław Zarycki z udziałem

znanej solistki, Marysi Cukrowej .

Tak p. Zarycki jak również i Ma­
rysia Cukier, to byli członkowie

słynnego Zespołu Klimka Bachledy
w Zakopanem.

Na program tego występu skła­
dało się prócz muzyki, śpiewów
i tańców góralskich, wiersz Jana

Mazura “Takbyk se posed z owiec-
kami w hole ” i słowo wstępnę któ­
re wygłosił kierownik p. Władysław
Zarycki.

W programie tym prócz wyżej
wspomnianych osób brali udziały
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W niedzielę 13 grudnia 1970 r.

odbył się w Nowym Targu kolejny
29-ty Walny Zjazd Zwięzku Podha­
lan. W ten sposób Podhalanie na­
wiązali do dawnej tradycji, żeby
swoje zjazdy urzędzać za każdym
razem w innej miejscowości pod­
halańskiej. Po ostatniej wojnie
zjazdy te odbywały się w Zakopa­

nem, na co składały się różne

okoliczności,obecnie przywrócona
została dawna piękna tradycja!
niech każda znaczniejsza miejsco­
wość podhalańska ma zaszczyt
i radość goszczenia u siebie ko­
lejnego sejmu góralskiego!

Na zjazd w Nowym Targu, który
odbywał się w Domu Harcerza, przy­
było ok. stu delegatów poszcze­
gólnych kół Zwięzku Podhalan z

terenu całego Podhal a. Pr ze z cały
czas obrad przygrywała w przer­
wach kapel a Podhalańskiego Teatru

Regionalnego (istniejącego przy
Zarzędzie Głównym Zwięzku Podha­
lan), w której grali słynni bra­
cia Maśniakowie z Kościeliska,
śpiewali również góralscy chłopcy
i dziewczęta - dawno się już nie

słyszało tak wspaniałego śpiewu
góralskiego. Ale tak też i powin­
no być na góralskim sejmie!

Otwarcia zjazdu dokonał ustę­
pujący prezes dr. Stanisław Ba fi a,

który powitał w serdecznych sło­
wach przybyłych delegatów i gości,
poczem zaproponował na przewod­
niczącego zjazdu mgr. Jana Janotę
z Rabki, jednego z najstarszych
i najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy podhalańskich. Wybór został

jednogłośnie przyjęty i mgr. Ja­
nota objęł p r zewodni ctwo , podobnie
j ak to było na poprzednich na­
szych zjazdach.

Maria Wojtyła, Jan Barnaś, Jan

□brochta, Andrzej Kowalkowski,
Jan Kantor i Józef Symciur. Cały
ten program gromko był oklaskiwa­
ny.

Plany wakacyjne
KI. Cz. Dunajec
Wiadomo już naszym czytelnikom,

że Zwięzek Podhalan Amerykański
rok rocznie urzędza “czarterowe”

wycieczki do Polski. W tym roku
dwie takie wycieczki organizuje
Klub Czarno Dunajecki (Koło Zw.

Podh. pod protektoratem Zarzędu
Głównego Zw.Podh.) Koszt przelo­
tu "jetem” w obie strony tylko
340 dolarów.

Na okres 6 tygodni odlot 19

czerwca - powrót 31 lipca.

Na okres 8 tygodni odlot 25

czerwca - powrót 25 sierpnia.

Stan. Hędza-Kubiniec dr. Stan. Bafia

29 WALNY ZJAZD ZW. PODH. W NOWYM TARGU
Stanisław Nędza Kubiniec - honorowym członkiem

Dr: Stan-. Bafia ponownie prezesem Żarz: Głównego
JAK PRACOWAŁ ZWIĄZEK PODHALAN W

UBIEGŁEJ KADENCJI?

Po odczytaniu protokółu z os­
tatni ego , 28 Zj azdu, prezes Bafia

złożył obszerne sprawozdanie z

działalności Zwięzku Podhalan

i ustępujęcego Zarzędu Głównego
w minionej kadencji, tj . za lata
1967- 1970. Na wstępie stwierdził-

on rzecz istotnę: że po początko­
wych trudnościach, wynikłych z

ogólnych trudności powojennych,
ruchy regionalne w Polsce rozwi­
jaj ę się obecnie bez przeszkód,
że powstaję coraz lepsze warunki

współistnienia kultury ludowej
i folkloru z ogólnę kulturę naro­
dowy i uniwersalnę. Zwięzek Pod­
halan skupia w swoich szeregach
około 1000 członków,cżyli utrzy­
muje swój stan liczbowy - wpraw­
dzie w minionej kadencji przyjęto
ok. 250 nowych członków, ale
skreślono prawie tyle samo sta­

Komitet organizacyjny wycieczek
jest następujęcy: Józef Chlebek,
Jan Trojanek i dr. Andrzej Ciszek.

Zainteresowanym w tej sprawie po
dalsze informacje radzimy pisać
lub telefonować na adres: Dr. An­
drzej Ciszek - 1636 West 18 ul.

Chicago, 111. 60608. (Tel. 829-

9187).

Bal Klubu Przyjaciół
Zw. Podh. w Am.

Dn. 13 lutego w Domu Zwięzku
Podhalan wielkim powodzeniem cie­
szył się tradycyjny Bal Serdusz-

kowy urzędzony przez znany Klub

Przyjaciół Zwięzku Podhalan im.

T. Chałubińskiego w Chicago,któ­
rego założycielkę i prezeskę jest
p. Kazimiera Kaspzak, wicepre­
zeska Zarzędu Głównego Zw. Podh.

w Ameryce.

rych członków, którzy mieli za

słaby kontakt z organizację. Do

pozytywnych faktor zaliczyć trze­
ba powstanie nowych oddziałów

Zwięzku w Chochołowie i Maruszy-
nie, natomiast osłabła działal­
ność oddziałów w Zębie i Dziani-

szu. Do najlepiej pracujęcych
oddziałów należę oddziały w Za­
kopanem, Ludźmierzu, Nowym Targu,
Rabce, Zubrzycy na Orawie i w Kra­
kowie - szczególnie oddział kra­
kowski, liczęcy obecnie 80 człon­
ków, w większości akademików,
rozwinę! ostatnio bardzo pięknę
dzi ał alno ść. Nader skutecznę for­
mę ożywienia działalności regio­
nalnej stały się “Posiady góral­
skie”, na których wygłaszane sę

odczyty na tematy podhalańskie w

połęczeniu z muzykę, śpiewami
i tańcami - posiady, zapoczętko-
wane przez oddział zakopiański

(Dokończenie na str. 4

EAST PATERSON

Roczne walne zebranie

Dn. 31 stycznia br. w świetlicy
góralskiej 264 Palsa Avenue,East
Paterson odbyło się roczne i wy­
borcze posiedzenie Stów. Tatrzań­
skich Górali Koło nr. 11 w Pas-

saic, N.J .

Do zarzędu tegoż Stowarzyszeni a

na rok 1971 wchodzę: Jan W. Gro­
mada, prezes, Henryk Kedroń, wice­
prezes, Teresa Gromada, wicepre­
zeska, Anna Potoczak, sekr. pro-_
tokółowa, Janina Kedroń, sekr.

finansowa, Józef Karcz, skarbnik
dr. E. Jabłoński, dr. Tadeusz

Gromada, Edward Łoj as, dyrektorzy,
Janina Kedroń i dr. Tadeusz Gro­
mada, redaktorzy.
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Dokończenie

i świetnie prowadzone już od 2

lat przez inż Walentego Obrochtę,
przyjęły się ostatnio i w oddzia­
łach w Nowym Targu' i w Krakowie.

Oby i inne oddziały poszły za

tymi przykładami!

który kryje się
a ktory w1971 r.

wykończony. Cię-
Domu spoczywa od

W dalszym ci ęgu swego sprawoz­
dania dr. Bafia mówił o wielkim

osiągnięciu Zwięzku Podhalan, j a-

kim jest posuwaj ęca się naprzód
budowa Domu Regionu Podhalańskie­
go im. K. P. Tetmajera i W. Orkana

w Ludźmierzu,
obecnie dachem,
będzie zgrubsza
żar budowy tego
poczętku na Oddziale Zwięzku Pod­
halan w Ludźmierzu i jego nie­
strudzonym prezesie, Stanisławie

Krupie. Dr. Bafia podał do wiado­
mości, że Zwięzek Podhalan w Ame­
ryce przekazał ostatnio na budowę
tego Domu 1.600 dolarów, a Fran­
ciszek Las z Chicago indywidual­
nie 150 doi., co zebrani pokwi­
towali oklaskami.

DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNA ZWIĄZKU

Mówięc o działalności kultural­
nej Zwięzku Podhalan dr. Bafia

podkreślił, że Zwięzek dysponuje
obecnie dwoma poważnymi zespołami
regionalnymi: przy Oddziale Za­
kopiańskim działa od wielu lat

słynny i zasłużony Zespół Regio­
nalny im. Klimka Bachledy, a przy
Zarzędzie Głównym istnieje od

kilku lat Amatorski Teatr Ziemi

Podhalańskiej, który wystawia
operę regionalnę "Jadwisia spod
regli” i widowisko obyczajowo re­
gionalne Prządki. Cięgle jednak
daje się odczuwać dotkliwie brak

sztuk regionalnych o problematyce
współczesnej.

Zapowi adaj ęc podjęcie odpowied­
nich kroków zmier zaj ęcy ch do usu­
nięcia różnych usterek organiza­
cyjnych dr. Bafia podkreślił, że

jednak głównym zadaniem Zwięzku
Podhalan powinny być zasadnicze

zagadnienia dotyczęce rozwoju

gospodarczego i kulturalnego Pod­
hala. Min. Zwięzek Podhalan po­
winien dężyć do tego, aby w pro­
gramie szkół artystycznych a na­
wet podstawowych na Podhalu było
przewidziane nauczanie podhalań­
skiej muzyki, rzeźby, zdobnictwa

itp. powinien też być utworzony
na Podhalu teren ochrony dla bu­
downictwa regionalnego.

ŻYWA DYSKUSJA

Po złożeniu sprawozdań przez

mgr. Andrzeja Krzeptowskiego ze

stanu finansowego Zwięzku Podha­
lan i przez Stani sława Ustupskie-
go w imieniu Komisji Rewizyjnej,
która postawiła wniosek o udzie­
lenie absolutorium ustępujęcym
władzom Zwięzku - rozpoczęła się
dyskusja, w której poruszono wie­
le b. ważnych i istotnych spraw

dotyczęcych oceny dotychczasowej
działalności Zwięzku i jego zadań

na przyszłość. W dyskusji tej za­
bierali głos: dr. Wincenty Gali­
ca, prof. Stanisław Skorupski,
prof. Stefan Żychoń, Bronisław

Cukier, mgr. Jan Gut, mgr. .Józef
Staszel ( dyrektor Technikum Lut­
niczego w Nowym Targu), red. Wło­
dzimierz Wnuk, inż. Walenty
Obrochta, doc. Henryk Gaertner,
red. Jan Antoł, seniorka pisarzy
podhalańskich Jadwiga Roguska Cy­
bulska, a także przedstawiciele

Wojewódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie, Powiatowej Rady Narodo­
wej w N. Targu i Miejskiej Rady
Narodowej w Zakopanem oraz władz

partyjnych z Nowego Targu, co

świadczy o tym, jak wielkę wagę

przywięzuję władze do działalnoś­
ci Zwięzku Podhalan i rozwoju
regionalizmu podhalańskiego.

ZMIANY W STATUCIE ZWIĄZKU

Po dyskusji uchwalono jedno­
głośnie absolutorium dla ustępu-
jęcego Zarzędu Głównego, poczem
na wniosek mgr. Jana Guta, który
zreferował konieczność przepro­
wadzenia zmian w statucie Zwięzku
Podhalan, uchwalono pewne zmiany
w tym statucie. W przyszłości
Walne Zjazdy delegatów Zwięzku
Podhalan będę się nazywały Zjaz­
dami Podhalan jak to było w daw­
niejszych czasach - chodzi o to,

żeby w nich mogli brać udział nie

tylko delegaci, ale i różni inni

działacze podhalańscy, żeby to

były prawdziwe sejmy podhalańskie.
Zjazdy Podhalan będę się odbywać
co 2 lata, za każdym razem w in­
nej miejscowości podhalańskiej.
Uchwalono też, że poszczególne
oddziały Zwięzku będę miały więk-
szę niż dotychczas samodzielność

w działaniu.

Na wniosek ustępuj ęcego Zarzędu
Głównego, zreferowany przez red.

Wnuka, wśród goręcych oklasków

uchwalono przez aklamację nadanie

członkostwa honorowego Zwięzku
Podhalan Stanisławowi Nędzy Ku-

bińcowi z Kościeliska, najwybit­
niejszemu poecie podhalańskiemu,
zasłużonemu działaczowi społecz­
nemu i regionalnemu, byłemu pre­
zesowi Zwięzku Podhalan.

Pod koniec zjazdu uchwalono sze­
reg konkretnych wniosków zmierza-

jęcych do zwiększenia aktywności
Zwięzku i stworzenia lepszych wa­
runków dla rozwoju kultury i go­
spodarki ziemi podhalańskiej.
Uchwalono także przez aklamację
przesłanie serdecznych pozdrowień
od zjazdu Zw. Podh. w Ameryce Pół­
nocnej wraz z podziękowaniem za

finansowe poparcie dla budowy Do­
mu w Ludźmierzu - osobne serdecz­
ne pozdrowienia uchwalono prze­
słać na ręce red. J an a W. Gromady
dla zasłużonego pisma podhalań­
skiego, wychodzęcego w Ameryce,
"Tatrzańskiego Orla".

NOWE WŁADZE ZWIĄZKU PODHALAN

W wyniku wyborów ukonstytuowały
się nowe władze Zwi ęzku Podhal an.

Prezesem Zarzędu Głównego został

ponownie Stanisław Bafia (Zako­
pane), wiceprezesami: Jan Janota

(Rabka) i Stanisław Krupa (Ludź­
mierz), skarbnikiem Andrzej
Krzeptowski (Zakopane), sekreta­
rzem Andrzej Kudasik (Nowy Targ),
jego zastępcę Wincenty Galica

(Zakopane).Ponadto członkami Za­
rzędu Głównego zostali wybrani:
Walenty Obrochta, Adam Pach, Ste­
fan Żychoń (wszyscy z Z akop anego ) ,

Jan Antoł (Bań sk a) , Leopold Bobak

i Włodzimierz Wnuk (Kraków) , Sta­
nisław Walach (Zubrzyca), Józef

Staszel (Nowy Targ), Franciszek
Gromada (Rabka) i Stanisław Gro-

mada ( Zęb) .

W przerwie między obradami de­
legacja Zwięzku Podhalan udała

się pod pomnik Władysława Orkana

i złożyła u jego stóp wieniec z

kwiatami.

Korespondent z Zakopanego
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PODHALE I SĄDECCZYZNA W WALCE Z HITLERYZMEM

DR. WINCENTY GALICA

Wdniach 28 i 29 listopada 1970r.

odbyła się w Zakopanem sesja po­
pularno - naukowa pt. "Podhale
i Sądecczyzna w walce z hitleryz­
mem) , zor g anizo w an a przez Komisje
Historyczne Zarzędu Głównego w

Warszawie, Okręgowa w Krakowie

i Oddziału w Zakopanem Zwięzku
Bojowników o Wolność i Demokrację.

W sesji wzięli udział pracowni cy
naukowi: Polskiej Akademii Nauk,
Uniwersytetu Jagiellońskiego z

protektorem prof. Buszko Uniwer­
sytetu Warszawskiego z doc. Ber-

gausenem, Wojskowego Instytutu
Historii z płk. Tobiaszem, Za­
kładu Historii Ruchu Ludowego
i innych zakładów naukowych i in­
stytutów, pisarze i publicyści
zajmujęcy się problematykę walki

górali z okupantem hitlerowskim,
między innymi mgr. Alfons Filar,
autor Opowieści Kurierów Ta­
trzańskich i Pałace - Katownia

Podhala, a także znany i cenio­
ny publicysta mgr. Aleksander

Marczyński.

W sesji wzięli także udział

byli uczestnicy walki z Niemcami

w okresie okupacji: kurierzy
i łęcznicy na trasie Budapeszt-
Zakop ane -Warszawa: Stanisław

Fręczysty, Władysław Gęsienica
Roj, Józef Krzeptowski, Józef

Fitrzyk i dr. Wincenty Galica,
dowódcy i żołnierze oddziałów

partyzanckich, członkowie organi­
zacji wojskowych i politycznych
działajęcy w czasie wojny na te­
renie Podhala i Ziemi Sędeckiej.

Na sesję zaproszono nauczycieli
szkół średnich powiatów nowosą­
deckiego, limanowskiego, nowo­
tarskiego, Suchej Beskidzkiej
i Zakopanego, przedstawicieli
Ośrodka Metodycznego Kuratorium

Okręgu Szkolnego Krakowskiego,
studentów Historii Najnowszej
Uniwersytetów Krakowskiego i War­
szawskiego, aby mogli się spotkać
z uczestnikami walki o niepod­
ległość i pogłębić swoj ę wiedzę
na temat heroicznej walki lud­
ności Podhala z okupantem nie­
mieckim, a następnie uzyska na

ten temat wiadomości, jeżeli się
tak można wyrazić "z. pierwszej
ręki" i od ludzki nauki, zajmują­
cych się tym problemem, mogli
przekazywać następnym pokoleniom
w czystej nie zaprawionej legendę
formie. Obrady zaszczycili swę

obecnościę gen. prof. Okęcki
i przedstawiciele Władz Tereno­
wych .

Dekoracja "krzyżem walecznych"
dr. Wincentego Galicę.

Zespół Pieśni i Tańca im. Klim­
ka Bachledy i chór męski Wierchy
śpiewem i tańcem podziękowali kom­
batantom za ich bohaterskę walkę
z Niemcami oraz naukowcom za pod­
jęcie uciężliwej pracy nad wier­
nym odtworzeniem historii tego
okresu.

Na poczętku sesji odbyła się
miła uroczystość dekorowania od­
znaczeniami bojowymi byłych człon­
ków Ruchu Oporu na Podhalu. Krzy­
żem Walecznych odznaczono braci:
dr. Wincentego Galicę i mgr. Ta­
deusza Galicę oraz Tadeusza Kar­
czewskiego. Medale Za Wolność

i Zwycięstwo otrzymali Ignacy
Bujak, Jadwig a Szadkowska i Józef

Biegański. Dekoracje w imieniu

Rady Państwa dokonał płk. dypl.
Edward Dysko.

Podstawę do dyskusji w czasie

sesji były trzy referaty opraco­
wane bardzo wnikliwie i esencjo-
nalnie przez wysokiej klasy nau­
kowców, a mianowicie: “Ruch oporu
na Podhalu i Sędecczyźnie” przez

mgr. -A . Kozaneckiego, "Pol i tyk a

okupanta hitlerowskiego na Pod­
halu” przez doc. J. Berghausena
i “Partyzantka radziecka na Pod­
halu” przez płk. mgr. J . Tobiasza.

Referaty główne otrzymali wszyscy
uczestnicy sesji na kilka dni

przed rozpoczęciem obrad, celem

zapoznania się z ich trescię
i przygotowania swoich osobistych
uwag,uzupełnień lub ewentualnych
sp ro stowań.

Oprócz referatów głównych róż­
ne ośrodki naukowo - badawcze

opracowały 14 obszernych komu­
nikatów naukowych będęcych uzu­
pełnieniem i wzbogaceniem refe­
ratów głównych. W dyskusji wzięło
udział 44 byłych uczestników wal­
ki niepodległościowej na Podhalu,
publicystów i naukowców. Ożywio­
na dyskusja trwała około 15 go­
dzin. Konfrontancj a historii wal­
ki niepodległościowej górali
opracowywanej przez naukowców z

uczestnikami tej walki okazała

się celowa i bardzo pożyteczna.
Uczestnicy walki niepodległościo­
wej w Swoich wypowiedziach za­
poznali historyków z wieloma nie­
znanymi dotychczas faktami i zda­
rzeniami i starali się wyjaśnić
kilka skomplikowanych problemów.

Wszyscy zgodnie podkreślali
patriotycznę i bohaterskę posta­
wę mieszkańców wsi i miast Podha­
la i Ziemi sędeckiej w czasie oku--

pacji niemieckiej. Nie można so­
bie nawet wyobrazić działalności

kurierskiej, partyzanckiej i or­
ganizacji politycznych na tym te­
renie, bez czynnego, pełnego po­
święceń zaangażowania się w tym
działaniu miejscowej ludności.

Działalność kurierska była domenę
ludności góralskiej. Oddziały
partyzanckie składały się w prze­
ważaj ęc ej części z młodzieży miej­
scowej. Partyzanci utworzyli w

Tatrach', Gorcach i Beskidach je­
den wielki obóz warowny. Zmusiło

to Niemców do utrzymywania na te­
renie województwa krakowskiego
poważnych sił policyjnych i woj­
skowych, używanych do walki z

partyzantami.

Miało to konsekwencji duże zna­
czenie o charakterze ogólnym.
Niemcy zostali zmuszeni w ten

sposób do utrzymywania na tere­
nach okupowanych przez nich w ca­
łej Europie kilkaset tysięcy żoł­
nierzy w stanie gotowości bojowej,
a wliczaj ęc w to konieczność utwo­
rzenia rozbudowanego nadmiernie

systemu policyjnego i straz’y gra­
nicznej, rozstawionej gęsto na

granicach okupowanych państw Eu­
ropy, tworzyło to w sumie ogromnę
armię,która tym sposobem została

wyłęczona z działań frontowych.
Niszczenie przez partyzantów,
transportów kolejowych i magazy­
nów wojskowych powodowało nara­
staj ęce trudności w prawidłowym
zaopatrzeniu wojsk niemieckich

walczęcych na wszystkich frontach.
To był właśnie poważny wkład “Ru­
chu Oporu”całej Europy, a zwłasz­
cza Polski w ostateczne rozgro­
mienie Niemiec.

(ci ęg dalszy na str. 6)
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Członkowie Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego w to­
warzystwie J.E. Ks. Kard. Wyszyńskiego i Ks. Arcybiskupów E.

Baziaka i Antoniego Baraniaka. Zakopane, dn. 19 sierp. 1957r.

Po dwudziestu minutach przyje­
chała karetka. Otworzyły się
drzwiczki z boku i z tyłu. Ktoś

wyniósł nosze, ukazał się lekarz

w białym kitlu, a za nim sanita­
riusz z walizkę.

Baba pierze, nie widzi nic.Jó­
zek spokojnie stoi opodal', kurzy
papierosa, czeka, aż lekarz i sa­
nitariusz dojdę.

Do szl i.

- Gdzie chora?

Józek wskazał rękę na pioręcę
babę. Lekarz zrobił dwa niepewne
kroki we wskazanym kierunku, obej-
rżał się pytajęćo w stronę Józka.
Ten zbliżył się ku babie i znowu

wskazał na nię rękę. Baba uniosła

głowę znad balii i zamarła w bez­
ruchu. Lekarz odzyskał przytom­
no ść.

PRZEWODNICKIE WSPOMINKI
Było to w skwarne południe, na

ścieżce nad Czarnym Stawem, w

drodze na Rysy. Staszek prowadził
grupę i - jak zwykle - nie umiał
sobie w żaden sposób poradzić.
Dokęd ścieżka była łatwa, jakoś
się tam jeszcze szło. Ale na

grzbiecie skalnej grzędy trud­
ności wydatnie się zwiększyły.
Staszkowi turyści zaczęli raczko­
wać, posuwali się w górę cały
czas na czworakach. Grupa się
rozluźniła, tempo marszu spadło
do minimum. Jeden jedyny Staszek

szedł na dwóch nogach, ale nad

grupę już nie panował.

Przystanę! właśnie na ścieżce,
gdy nadcięgnęł z dołu ze swoimi

podopiecznymi Józek. Szedł natu­
ralnie pierwszy, a za nim ułożony,
przyjemny sznureczek turystów.
Spostrzegł stójęcego bezradnie

Staszka i jego ręczkuj ęcę gromadę,
doszedł do niego i zapytał:

- Dzień dobry, Stasiu... Je coz

ty tu robis?

- No, dy nie widzis? Wycieczkę
p rowadzem.

- Hm... A jo myśloł, ze ty pa-
sies....

*********

Józek mieszka dość daleko od

miasta. Siedzi sobie ze swojom
"babom", czyli najmilsza pod słoń­

cem żona, w ładnej chałupie gó­
ralskiej, wystawionej naprzeciw
Giewontu i zielonego kożucha reg­
li. Jak siedzi, to siedzi, ale

gdy si e wybierze do miasta, długo
nie widać go z powrotem.Nie dzi­
wota. Trudno w cięgu jednego dnia
dwa albo trzy razy obracać z cha-

Tadeusz Staich
łupy na Krupówki i z Krupówek do

chałupy. Wychodzi więc tylko raz

i raz wraca. Ale odbywa się to z

odpowiednię celebrę, no i w od­
powiednio długim czasie.

Tego roku, gdy sezon jeszcze
się nie zaczęł, Józek coś zbyt
często chodził do Zakopanego z

interesami. Dzień po dniu zjawiał
się w chałupie późnym wieczorem.
Baba z poczętku niewiele się o To

spierała, ale wreszcie zaczęła
gęściej holofić mu poza uszyskami.
Józek jednak nie zwracał zbytniej

uwagi na owo holofienie, pukał na

dźwierze chałupy dalej około pół-
nocka. Aż któregoś wieczora- ba­
ba zaniemówiła. Józek do niej
dobre słowo, a ona do niego nic.
Ani pary nie puści.

Upłynęło dwa tygodnie. Któregoś
dnia rano baba wzięła się do pra­
nia. Pogoda była ładna, słonko

dogrzewało, zaczęła więc wynosić,
co tam do prania potrzeba - na

ogródek, przed chałupę.Józek do-

skoczył, z pełnę gotowości ę dźwi­
gał co cięższe cebrzyki, naniósł

wody. Odzywał się przy tym łagod­
nie i miękko. Baba w dalszym ci ęgu
nic. Ani słowa.

Gdy pranie zaczęło się na dobre,
Józuś wymknęł się do sęsiada, do
telefonu. Stanęł przed aparatem,
pomyślał, po czym nakręcił numer

Pogotowia Ratunkowego i powie­
dział do słuchawki:

- Panie doktorze, przijedźciez
zaroz, bo mojej babie co si sie
stało. Nie wiem, wom pedzieć co,

ale coś złego.
Podał adres i odłożył słuchawkę.

- Coście?... Zwariowali?!...

- Jo? Nie. Ona. Dy juz przecie
dwa tyźnie, jak nic nie godo...

Sanitariuszowi wyleciała z ręki
walizeczka, z kolei lekarz zupeł­
nie zaniemówił, Józek powoli się­
gnę! do kieszeni po portfel, żeby
zapłacić za wizytę, a baba zaczę­
ła się najserdeczniej śmiać i po
raz pierwszy od dwóch tygodni
przemówił a:

- Zęby cie spoliło, ty przechy-
ro! ...

Józek odetchnę! głęboko. Prze­
mówiła! Oczy mu się zaświeciły.
Spad! mu kamień z serca.

Podhale i Sądecczyzną
(Dokończenie')

Górale podhalańscy i sędeccy
włęczyli się czynnie do walki z

Niemcami, nie tylko w “Ruchu Opo­
ru” w kraju, ale także na wszyst­
kich frontach Europy. Jedna z

pierwszych bojowych jednostek
polskich utworzonych we Francji,
Samodzielna Brygada Podhalańska,
która najszybciej osięgnęła goto­
wość bojowę i została użyta do
walki z Niemcami w Norwegii pod
Narwikiem, składała się w prze-

ważajęcej części z górali. Na

Bliskim Wschodzie utworzono Bry­
gadę Karpackę, w której znalazło

się także dużo gór ali. Gór al e wal­
czyli także jako lotnicy i mary­
narze. Zakończenia wojny i oswo­
bodzenie Polski nie doczekało

ki1kadziesięt tysięcy mieszkań­
ców Podhala i Ziemi Sędeckiej,
którzy zginęli w czasie tej tra­
gicznej dla Polski wojny, oddaj ęc

to, co mieli najcenniejszego, swe

życie, za wolność i niepodległość
Polski. Cześć Ich pamięci!
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from a recent article that ap-

peared in the West Carolina Uni-

versity student newspaper, Dr.

Dobrowolski is one of the most

popular professors on campus...

April 23-25, 1971 will be one

of those rare moments in the hi s-

tory of American Polonia. The Se-
cond Congress of Scholars and
Scientists is being convened by
the Polish Institute of Arts and

Sciences in America with the co-

operation of theSchool of Inter­
national Affairs and the Insti­
tute on East Central Europę of

Columbia University. The theme of

the congress is Poland in World

Ciuilization ig18-igyo.
The congress is organized into

twenty-six sectional meetings,
representing fifteen separate dis-

ciplines. One hundred twenty-four
scholarly papers will be delivered

during the three day period. Among
them will be a paper by this writer

on Polish-Slouak Relations Between

the Wars igi8-iggg. The first

congress held in November 1966 to

commemmorate Poland’s millennium
attracted six hundred scholars

boratories. The congress
tee is headed by Damian
and includes a number of

commi t-

Wandycz
scholars

such as Zbigniew Brzeziński of

Columbia University, Eugene Kusie-

lewicz, president of Kościuszko

Foundation, and this writer.

If there are still some American
Poles with inferiority oomplexes,
they should ponder over the exis-

tence and activities of the Polish

Institute of Arts and Sciences.

The institute, a learned society,
was founded in 19 42 by world fa-
mous scholars such as the anthro-

pologist Bronisław Malinowski and

the historian Oskar Halecki. It

now has nearly a thousand members

with branches in Canada and Chi­
cago. From 1956 it has published
the Polish Reuiew, a scholarly
Journal edited by Professor Ludwik

Krzyżanowski. . .

Dr. Julian Szynalik Dobrowolski,
asso ci ate professo r o f Spanish at

Western Carolina University, will
lead a five week study tour of
North Africa. He will be accom-

panied by thirty graduate students

and three p ro fesso rs who willleave
New York City for Casablanca on

July 19. Dr. Dobrowolski, a native
Tatra highlander, is a member of

our PTMA and a frequent contribu-

tor to the Tatra Eagle. Judging

to the

its

Wincenty Gawron

Wincenty Gawron, a talented gó­
ral artist residing formany years
in Chicago, will retire shortly
and settle in Poland to help es-

tablish a military museum in his

native Limanowa. It was Mr. Gaw-

II in Poland, Mr. Gawron

the Polish underground
was a

death
prisoner at the

camp in Oświęcim
which he miracu-

Today he is
benefits from the

ron who drew the beautiful mast-

head for the Tatra Eagle. During
World War

served in

army. He

notorious

(Auschwitz) from

lously escaped.
ceiving pension
West German government in repara-

sufferings at Oś-

would 1iketo

purchase paintings on glass from

Gawron,please let this writer

12x16

St an is-
St.

and Our Lady of Często-
The price: $100 a pair. ..

re-

tions for his

więcim. If anyone

Mr.

know. They are framed,
paintings of St.John St.

laus, St.Joseph, St. Ca simir,
Geo rge,
chowa.

reporter participated atThis
the fourth national convention of

-the American Association

Aduancement

(AAASS) which was held in

Colorado on March 25-27,
was a discussant on a panel The
Nationalities Problem in Eastern

Europę which was chaired by Pro-

fessor
Illinois University.... Jane and

Henry Kedron, editors o f the Tatra

Eagle
Highlands
will be visiting Scotland and En g-
land frorp April 12 to April 25.

They
students from Northern Highlands
Regional High... We are expecting
two guests from Podhale in the

of Slavic
for the
Studies

Denver,
1971. He

Stephen M.Horak of Eastern

and teachers

Regional High School,

will

at Northern

accompam a group of

month of September, Andrzej Ba­
chleda, an emineńt Polish singer
and Włodzimierz Wnuk, noted Polish

journalist. Their visits

United States are being arranged
by Dr. Eugene Kusielewicz, presi­
dent of the Kościuszko Foundation

in New York City.Mr. Bachleda is

scheduled to sing with the Minne­
sota Symphony Orchestra in

performance of Szymanowski’s Har­
nasie. He will al so give recitals.
If anyone isinterested in arrang-

ing an exciting Bachleda recital

in his
this writer for
tion. Mr. Wnuk will be doing re-

search on a book he plans to write

abou t

States. He

Polish Tatra folklore...

o wn city, please contact

further informa-

the górale in

will also lecture on

the United

Among the participants at the

G1 en Rock symposium, Education for
Tomorrow on January 23, 1961 was

Jane Kedron, who spoke on Teaching
Foreign Languages in theElementary
Schools,
spoke on The Place of Ethnic and

Immigrant Studies in the School

Curriculum. Terry Gromada, member
of the executive board of the

Hami1ton

plan and

and thi s

School P

organize

repo rter, who

T.A. helped to

the symposium.

On January 22 Terry Gromada and

this reporter presented a special
lecture and colored slides on Po—

land Today to members of the tra-

vel club of the Morrow Church in

Upper Montclair, N.J. An exhibit

of Polish art objects was also

prepared for this occasion...

The second session of the Slovak

World Congress will take place on

June 17-19 in Toronto, Canada.

This reporter was invited togive
a lecture on Polish-Slouak Rela­
tions at this congress.

Sp: Zofia Krawczyk
Dn. 3 marca po ciężkiej choro­

bie przedwcześnie pożegnała się
z tym światem znana góralka, śp.
Zofia Krawczyk z domu Króżel.

Zmarła piastowała urzęd dyrektor­
ki Zw. Podh. i była czynnę człon­
kinię w Kole nr. 2 Brighton Park.

Należała również do wielu innych
polskich organizacji.

Przez śmierć śp. Zofii Krawczyk
Zwięzek Podhalan traci dzielnę
pracowniczkę. Cześć Jej pamięci!
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Góralu, Czy Ci Nie

Żal ? ... Góralu,
Wracaj Do Hal...

Od wielu lot Baca Podha­
lański ks. Leonard Harędzin-
ski — proboszcz i kustosz

słynnego w całej Polsce i w

Polonii Amerykańskiej Sank­
tuarium Maryjnego w Ludź­
mierzu na Skalnym Podhalu,
błogosławił roz po roz swoje
“Owiecki” 1 całe ich stada,
które drogą swych Przodków

udawały się do Ameryki. Ta
ziemia amerykańska gościn­
nie ich przyjmowała i stała
się dla nich drugą Ojczyzną.

Cliwo było na sercu Bacy
za jego owieckami. Co tyz nie
robi? Ostawił ‘Juchasów’ przy
swojej Owcami, a som Baca

rusył za Wodę, aby obocyć
swoje owiecki, przytulić do
serca, ublogosławić i uwidzieć

jako zijom i jako sie im po­
wodzi. Zamiy^koł u swoigo
Brata na Jakubowie i cuł sie
tamok jak w rodzinnym do­
mu u siebie.

Kie gwizdnon r'oz i drugi —

rozległo sie po całym Chicago
— nawet go gazety opisały.
Poznały owiecki głos swego
dawnego Bacy. Różnymi dro­
gami przysły do niego. Zabra­
ły go ze sobom do swoik ko-
sorów ka zijom. Cieszył sie

straśnie Baca — a rowieĆKi
rade były, nawet sie i podoić
trochę dały. Ale cas wartko
lecloł — bo ta wiycie, ze do­
brego nigdy nimoże być na

tej ,złymi długo.
Słysymy, ze w niedziele

“Świętej Rodziny” — nas Ba­
ca sie pocon zegnać ze swy­
mi owieckami. Trza mu wiy­
cie odyjść “od swoik — do
nasik”.

Co se tyz myśli nas Baca,
kie sie mu przybacuje staro

góralsko piosnecka : “Góralu,
cj/ ci nie zol?”... Owieckom

zol było turni i hol, które rnu-

siały porzucić dla Chleba. je-
sce sie im teroz serce ścisko
i nieroz ik tęsknota dusi. Ale

cy i Bacowi nie zol łostawlć
łowiecki haw na bogatych ho-
lak Chicagowskik i samemu

wracać ńa plykne, ale tyz nie

bagote nase Podhale? Mozę
mu ta i zol — ale przecie nas~

Baca — to cłek twardy. Pio­
snecka go przynoglo ...“gó­
ralu wracaj do hal”. To tyz
wraco! Zniesie na podhale
nase pozdrowienia i tęsknoty
— a kie bydzie odibywoł Msom

świyntom przed Cudownóm

Paniynkom Ludźmiers kom,
bydzie bocył 1 o nos i przego-
do słowo do Niej za nami.

Ks. Michał P. Pawełek

z Jakubowa

1/1 4 TRfłVEL

lerton Avenue

Chicago, Illinois 60647

Tel.: 276-1453 - 965-7079

FRANCISZEK LAS

- załatwi a podró*ze do Polski i in­
nych części świata samolotem lub
ok rętem.

- Jako autoryzowany agent firmy
PEKAO Trading Corp. z ab atwia prze­
syłki samochodów (od $1,100) jak
równi e*z ró*znych towarów i mate­
riałów do Polski.

- Poza tym przyjmuje zamówienia

w cenie $4.00 na najnowsze płyty
góralskie nagrane przez Zespół
Giewont Klubu Odrowęż w Chicago:
(Poracki, Redyk owiec na hali oraz

Msza św. góralska odprawiona
przez Kapelana ks.B. Chudobę przy

współudziale Zespołu Giewont).
- Słuchajcie programu radiowego

Franciszka Łasa ka*zdej soboty od
9: 30 do 10 wieczorem, stacja
WOPA.

POLISH HIGHLANDER COMMUNITY CENTER

Dom Podhalański

Siedziba i własność Zwięzku Podhalan w Ameryce.
Posiada dwie pięknie odnowione i sztucznie ochła­
dzane sale, wraz z nowocześnie urzędzonę kuchnię,
do wynajęcia na wszelkie okazje: zabawy, wesela,
“pikniki” i tp. Podawane sę potrawy w “stylu fa-

mielijnym” na dogodnych warunkach.

Po rezerwacje należy telefonować 436-0471 do

gospodarki p. HELENY TRUNKO.

3035 W. 51 St.

Chicago, Illinois

Zarzęd Główny wraz z zarządami wszystkich kół Zw.

Podhalan apeluję do tych wszystkich górali, któ­
rzy jeszcze nie sę członkami, ażeby wstępowali
w szeregi Zwięzku Podhalan, (popierali i upiększa­
li Dom Podhalański, który jest chlubę wszystkich
Podhalan w Ameryce.

FRANCISZEK KWAK

4624 So. Ashland Ave. — Telefon YArds 7-9555

Chicago 9, Illinois

KWAK APPLIANCE

& FURNITURE CO.

MAMY AGENCJE:

MAGNAVOX STEREO I COLOR TELEYISION

Lodówki: Kelvinator


